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Cena numeru 10 greszy 


SPOŁECZNY i 


LITERACKI. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, Drobne ogłoszenia po 5—10 
groszy za wyraz. Najmniej | zł. 


Z dnia 31/XII na |-go stycznia 1927 r. 
pięknie udekorowanej sali Restauracji — Dancing 


| „OAZA“ (dawniej Empire) w Katowicach, 
przy ul. 3-go Maja 1. Il odbędzie się w 
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w Cukierni Warszawskiej w Sosnowcu r 
zgromadzi elitę towarzystwa HA 

Moc n espodzianek| Moc niespodzianek! DĄ 
Występy artystów „Pawiego Oka“ yć 

Janiny Qlenickiej, Reny Radwanówny, Adama Leliwy-Niduny, Tym. Ortyma IN 


POWITANIE NOWEGO ROKU! 


Orkiestra pod kierunkiem Lewaka wykona najnowsze utwory, specjalnie 
sprowadzone z Paryża i Wiednia. 


Wejście bezpłatnie. 


Upraszamy o wczesne zamawianie stolików. 


Zarząd Cukierni Warszawskiej. 
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Wejście bezpłatnie. 


Z poważaniem 


ZEEZCZRZZSZSZCZAGZZÓZZI 


eg i eń odeń er 
w budowie okrętów. 


WASHINGTON, 27. 12. 
Na posiedzeniu komitetu 
kongresu dla spraw mary- 


 narki wojennej wyszło na 


jaw, że Ameryka została 
już dawno w tyle co do 
budowy nowych okrętów 
wojennych w porównaniu 
z innemi mocarstwami, któ- 
re w 1921 roku podpisały 
w Washingtonie ugodę co 


_ do utrzymania swej floty 
w stosunku 5—5—3 dla 


wielkich okrętów bojowych. 

Kapitan A. J. Hepburn, 
dyrektor tajnego biura wy- 
wiadewczego marynarki wo- 


jennej zeznawał, że od ro- 
ku 1921 Wielka Brytanja 
zbudowała dwa razy wię- 
cej okrętów, aniżeli Ame- 
ryka, a Japonja trzy razy 
tyle. Ameryka zbudowała 
16 okrętów o pojemności 
120,909 ton, Wielka Bryta- 
nja 37 okrętów o pojemno- 
ści 285,895 ton, Japonja 
101 okrętów o pojemności 
339,201 ton, a nawet Fran- 
cja zbudowała 95 okrętów 
o pojemności 221,828 ton, 
podczas gdy Włochy zbu- 
dowały 16 okrętów o po- 
jemności 102,207 ton. 


p Qonu Meksyku ze Stanami Zj. A.P. 


Meksyk mobilizuje wojska. 


ERN. 28.12. Wypadki w 
środkowej Ameryce, a miano- 
nowicie w republice Nikara- 
gua „urastają dó poważnych 
rozmiarów poważnego konfliktu 


x woje Prezydent Meksy- 


u oświadczył, że w żadnym 
razie nie uzna wybranego zni- 
komą większością głosów no- 
wege prezydenta Nikaragui 
Diaza, gdyż zdaniem jego Diaz 
zestal wybrany tylko dzięki 
ae kapaiwu parlamentu Nika- 


ragui przez Stany Zjednoczo- 
dnoczone. Meksyk jest gotów 
poprzec bodaj z bronią w ręku 


pretendenta na stanowiska pre- 


zydenta Nikaragui Sarasa, któ- 
rego zwalczają Stany Zjedno- 
czone. Meksyk dąży do zdo- 
bycia hegemonji w środkowej 
Ameryce i podporządkowania 
sobie Gwatemali, Hondurasu, 
Nikaragui, Panamy i Costariki. 

Agrarnej polityce meksykań- 
skiej przeciwstawia się prezy- 


dent Stąnów Zjednoczonych 
Coolidge nawet zbrojnie. Wy- 
lądowanie korpusu wojsk ame- 
rykańskich w Nikaragui dziś 
przed południem, oraz przybi- 
cie do dwóch portów Nikara- 
gua wojennej floty amerykań: 
skiej pod dowództwem admira- 
ła Latinera wywołało oburze- 
nie/w Meksyku. Rząd meksy- 
kański ogłosił częściową mobi- 
lizację. Prasa nowojorska liczy 
się z możliwością wybuchu 
wojny Stanów Zjednoczonych 
z Meksykiem. 

Amerykańska flota wojenna 
rozpoczęła dziś, przed połud- 
niem ogień huraganowy, skie- 
rowany przeciwko miastu Ni- 
karagua, Caleca, które znajdu- 
je się w rękach zwolenników 
prezydenta Sacasa. 


WASZYNGTON, 28.12. 
Amerykańskie krążowniki 
„Deuver“ i „Cleveland“ przy- 
wiozły oddziały wojska lądo- 
dowego i marynarki Stanów 
Zjednoczonych do Puerto Ca- 
bezas, głównej kwatery pow- 
stańców liberałów w Nikaragui, 
którzy powstali przeciwko kon- 
serwatywnemu rządowi prezy- 
denta. Diaza. W kołach dy- 
plomatycznych stwierdzają, że 
lądowanie wojsk  amerykan- 
skich jest właściwie wrogą akcja 
skierowana przeciwko Meksy- 


kowi. 
E 


REPREZE, wy- 
mosi miesięcznie 


Adres redakcji i administracji: 


y- zł. 1.50. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 


Telefon redakcji 1 administracji: 4-97, telefon mieszk. reda- 
ktora: 6-92, telefon drukarni: 84 Będzin. 


niespodzianek, dla pań i panów gwiazd- 
kowe podarki. Uprasza się o wcześniejsze 


zamawianie stolików. 


Z poważaniem 


Ciekawa odezwa kominterm.. 


MOSKWA, (AW) 28. 12. 
W związku z wczorajszem 
rozstrzelaniem 4-ch komu- 
nistów w Kownie Komin- 
tern wydał gwałtowną o- 
dezwę do robotników i 
włoścjan całego Świata, w 
której twierdzi, iż przewrót 
z dnia 17-go grudnia na 
Litwie został wywołany 
przez Anglję i Polskę, któ- 
rych głównym celem poli- 
tycznym jest okrążenie So 
wietów szeregiem państw 
od Bałtyku po morze Czar- 
ne i stworzenie w ten spo- 
sób jednolitego frontu an- 
tysowieckiego na zachod- 
nich granicach Unji So- 
wieckiej. 


Antypolskie wystąpienie 
prof. Waldemarasa jest tyl- 
ko mydleniem oczu społe- 
czeństwa litewskiego, albo- 
wiem „faszystowska Litwa 
połączy się z faszystowską 
Polską“. Rząd polski 
chwili za warcia przez po- 
przedni litewski rząd socjal- 
demokratyczny paktu gwa- 
rancyjnego zRosją Sowiec- 
ką, rozpoczął wyraźną po- 
litykę, zmierzającą do uni- 
cestwienia wpływów so- 
wieckich w Kownie. W koń- 
cu odezwa zapowiada no- 
wą falę białego terroru, 
którego początkiem jest 


wczorajsza Śmierć 4 komu-- 


nistów w Kownie. 


Na Litwie. 


KOWNO (AW) 28.12. W ko- 
łach wojskowych coraz upor- 
czywiej mówią o bliskiem ustą- 
pieniu gen. Dukauskasa na- 
czelnego wodza armji litewskiej 


KOWNO, (AW) 28.12. Prem- 
jer Waldemaras przyjął na 
dłuższej audjencji arcybiskupa 
metropolitę litewskiego Skwi- 
reckiego i arcybiskupa Matu- 
ewicza naradzając się z nimi 


Sprawa 
PARYŻ. (A.W.). 28.12. Pra- 


sa lewicowa w sposób gwał- 
towny protestuje przeciw arty” 
kułowi madryckiego A. B. C., 
uważanego za organ inspiro- 
wany przez Primo de Riverę, 
w którym dziennik hiszpański 
podnosi na nowo kwestję Tan: 
geru, żądając wcielenia go do 
obszaru hiszpańskiego prote- 
ktoratu. Artykuł ten zwrócił 
tem większą uwagę, albowiem 


Ohydna zbrodnia matkoł:* 


TORUŃ. (A. W.) 28.12. Miej- 
scowość Brochncwo pod To- 
runiem była terenem potwor- 
nej zbrodni matkobójstwa do- 
konanego we wstrząsających 


okolicznościach. Uwolniony, ja- 
ko podający się za umysłowo 
chorego, bandyta Leon Gło- 
powiesił na 


wacki drucie 


nad uchyleniem szeregu ustaw 
i dekretów  antykościelnych 
wydanych za czasów rządów 
poprzednich. 


KOWNO, (AW) 28.12. Część 
komunistów aresztowanych pod- 
czas przewrotu została prze- 
kazana do dyspozycji sądów 
dorażnych. Oczekiwane są ostre 
wyroki. 


Tangeru. 


w tym samym numerze pisma 
ukazało się krótkie oświadcze- 
nie króla Alfonsa, w którem 
król popiera powyższe żąda- 
nie. Dzienniki paryskie pod- 
kreślają, iż kwestja ta jest 
przez Francję uważana za o- 
statecznie przesądzoną, dopa- 
trując się w podniesieniu na 
nowo sprawy Tangeru inspira- 
cji ze strony Mussoliniego. 


‘stwa. 


w swoim domu 70-letnią matkę. 

Sprowa ' :ony ostatni- przed 
sąd w Toruniu nie udzie:. żad- 
nych wyj:śnień, udając umy- 
słowo chorego. Sześciu braci 
Leona Gi>wackiego, 
recydywiści, odsiadują wię: -- 
nie, jeden zaś zbiegł do Nu- 
miec. 
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Str. 2. 


Zamach na Litwie 
„z mudów'”. 
WILNO, 28.12 W wisgilję 


Bożego Narodzenia  przekro- 
czył naszą granicę huzar litew - 
ski | p. stacjonującego w Kow- 
nie, niejaki Piter, polaki cddał 
się w ręce władz 5 

Zbieg opowiada, że w kwietniu 
b. r usiłował się przedostać 
do Polski. lecz niefortunnio i 
został osadzony w areszcie. 
O ostatnim przewrocie niewie- 
le może powiedzieć, gdyż po- 
zostawał pod strażą. Korzysta- 
jąc z zamieszania uciekł przez 
granicę. Zapytany o nastrój 
w armji litewskiej stwierdza, 
że armjata w swej masie wcale 
nie jest wojowniczo wobec 
Polski nastrojona. W szere- 
gach jej znajduje się dużo po- 
laków kowieńskich. - Ostatnie 
wystąpienia wojska tłomaczą 
się rozkazami oficerów wyż- 
szych, których żołnierze chętnie 
usłuchali, „aby przerwać nudę 
swego życia koszarowego”. 


+ Gdynia i Tczew 


konkurują z Gdańskiem. 
GDAŃSK, 28.12. Statystyka 


portu gdańskiego, notuje dal- 
sze zmiejszenie się obrotu to- 
warowego w porcie gdańskim. 
W ostatnim tygodniu obrót to- 
warów spadł z 127,000ton po- 


przedniego tygodnia na I !4.000 


ton. Jedynie eksport drzewa 
wykazuje wzrost. Niektóre 
dzienniki wyrażają opinję, że 
konkurencja Gdyni i Tczewa 
coraz więcej będzie się dawa- 
ła we znaki Gdańskowi. Już 
węgla przez 
Tczew i Gdynię wynosi 27 proc. 
ogólnego eksportu węgla przez 


Gdańsk. 


Konsul sowiecki w Gdańsku, 


Ginekolog pochodzący zŁodzi 
pod przybranem nazwiskiem. 


- GDAŃSK, 28.12. Prasa nie- 
miecka, a zwłaszcza nacjonali- 
styczna w Gdańsku powitała 
nowego konsula sowieckiego 
w Gdańsku Kalinę, bardzo o- 
sobliwie, zamieszczając notatkę, 
że urzęduje tylko ped przybra- 
nym pseudoninem, gdyż właś- 
ciwie nazywa się Eisenbuch i 
jest żydem z Łodzi. 


Arkadjusz Awerczenko. 


Klucz. 


OSOBY: Mąż, żona młodzieniec 


Buduar. Noc. Po lewej stro- 


nie tualetka. Kanapa s pra- 
wo okrągły stolik i tr: esła, 
Zona leży na kanap.c : czyta. 


On (mąż) pracuje w sąsiednim 
pokoju. p R: 

Ona: (podnosi się i podcho- 
dzi do drzwi). Co robisz?... 


On: (z przyległego pokoju): 
Piszę. 

Ona: Co? 

On: O generatorach gazo- 
wych. 


Ona. Pfel... Okropnel.. Cóż 
to jest?.. Zmarli, czy co innego?., 

On: Co ci wpadło do głowy?.. 
To są jak widzisz, maszyny. 

Ona: Pfe, jakie to nudne! 
A czy można się przejechać 
taką maszyną?... 

On: Któżby jec' ał na gene- 


ratorze?... Masz też czasem 
świetne pomysły! | =P 
Ona: Słuchaj, wiesz — juź 


późno... Pora do spania... Jak 


- sądzisz?... 


On: Według mnie... możesz 
się położyć... 

Ona: A ty?... 

On: Muszę jeszcze zrobić 

rzekrój pionowy i wyszukać 
kilka nazw w słowniku, 


z X P 


ROSES L OAc 


Bór partyjny, 


w którym można sie zgubić. 


Niema może popularniej- 
szego hasła w Polsce nad 
hasło: Precz z partyjni- 
ctwem! 

Partje polityczne oskar- 
żane są o to, że uprawiają 
nierząd polityczny, że fry- 
marczą dobrem państwo- 
wem, że sieją anarchję 
w społeczeństwie itd. Ha- 
sło walki z partjami wypi- 
sane było na majowych 
sztandarach obozu mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Ze zdumieniem przeto 
musi widzieć przeciętny o- 
bywatel Rzeczypospolitej, że 
1) żadne stare stronnictwo 
nie zostało zlikwidowane, 
natomiast 2) do liczby sta- 
rych przybywają nowe 
stronnictwa. Po utworze- 
niu związku naprawy Rze- 
czypospolitej, który zdążył 
nawet wziąć udział w wy- 
borach śląskich, powodując 
silniejsze, niż wolno było, 
rozstrzelenie głosów pol 
skich, utworzyło się obe- 
cnie stronnictwo prawicy 
narodowej, aza niem obóz 
Wielkiej Polski. Dalej zaś, 
idąc w tym kierunku, wi- 
dzimy, że maleństwo sej- 
mowe, macierzysty klubik 
p. Bartla „klub pracy“ rów- 
nież to tu, to tam usiłuje 
zaludnić jakieś kanapki po- 
lityczne w drodze mobili- 
zacji pewnych sfer inteli- 
gencji demokratycznej. 

Niema w Polsce, chwa- 
lić Boga, w chwili obecnej, 
inflancji pieniężnej. Nato- 
miast najoczywiściej za- 
graża... inflancja partyjna. 

Do rzędu trzynastu o- 
środków, w których sku- 
piała się dotychczas par- 
tyjno - polityczna myśl pol- 


Ona: A wiesz, przebrałam 
się na dzisiejszą noc... Włoży- 
łam nową pijamę. 

n: No i cóż z tego?... 

Ona: Nie chcesz zobaczyć?... 

n: Później... później... 

Ona: No chodź już tutaj!.. 
Co ci to szkodzi... Tak się nu- 
dzę!... 

On: "Poczekaj chwileczkę, 
najdroższa... Zaraz skończę... 

na: (Uderza niecierpliwie 
pięścią w stół. Po chwili z chy- 
trym uśmieszkiem). Wiesz... 
Wczoraj... pòdczas spaceru... 
jakiś porucznik posłał mi cału- 
sa ręką z auta... Słyszysz?... 

On: Tak, tak... A czy był 
ładny?... 

Ona: Kto?... 

On: Automobil... 

Ona: Cóż cię obchodzi auto? .. 
Ale zato, gdybyś wiedział, jaki 
ten porucznik był przystojny... 
l... wiesz? Uśmiechnęłam się 
do niego... i dałam mu znak 
rękawiczką... 

On: Dziwię się, że nie za- 
pomniałaś zabrać ze sobą rę- 
kawiczek... Zostawiasz je prze- 
cież zawsze w domu... 

Ona: uderza pięścią w stół) 
Jesteś nudny!... Nie kockasz 
mnie wcalel... lnny na twoim 
miejscu zrobiłby skandal, obił- 
by mnie kijamil... 

On: Później... później... Gdy 
tylko skończę, przyjdę i obiję 
cię kijami... 

Ona: Później nie ma sensu... 
Już będzie za późno! (Pauza. 


ska, przybywają trzy dalsze! 

Bogatol.. 

Wydawało się, że prze- 
wrót majowy istotnie prze- 
tworzy wewnętrzny mecha- 
nizm życia politycznego 
w Polsce. B. minister Ma 
kowski wyraźnie propago- 
wał hasła zniesienia sza- 
chownicy partyjnej i dźwi- 
gania organizacji, reprezen 
tujących interesy profesjo 
nalae. Nzrady p. Bartla 
z rolnikami, przemysłowca- 
mi i robotnikam', wyraźnie 
zmierzały ku temu. ; 

Ale cóż? Obóz majowy 
rychło sam uwikłał sie 
w grynderkę partyjną. Z. 
N. R, S. P. N., klub pracy 
— oto jaskrawe tego do- 
wody. Toć to są partje pc- 
lityczne, budowane według 
wszelkich tradycyjnych, wie- 
lekroć potępionych i kry 
tykowanych zasad rzemio- 
sła partyjnego. Każda z o- 
kreślonym celem: udział we 
władzy. Każda daleka od 
oparcia o konkretną szer- 
szą ideologję, a związana 
jedynie z taktycznemi prze 
życiami dnia. 

Cóż więc otrzymujemy 
w efekcie? Obywatel sły- 
szy jedynie: nie tamte par- 
tje, lecz te! Nie tam się 
skłaniej, lecz tu! Nie tam. 
tym wierz i ufaj, lecz nam! 
Stare to, oklepane, zużyte 
metody... 

Jaskrawym przykładem 
dla powyższych uwag jest 
klejące się nagwałt stron- 
nictwo konserwatystów. Na- 


rodziło się w Krakowie bar- 


dzo dawno. Bywało posłu- 
sznem narzędziem w rę- 
kach centralistycznego rzą- 
du wiedeńskiego. W Polsce 


Spostrzega dzwonek na stoliku. 
Dzwoni). Śłyszysz?... 

On: Co się znowu stało?... 

Ońa: Dzwonią. Mój drogi, 
idź otworzyć... 

On: Niech służąca otworzy. 

Ona: Służąca śpi. (Dzwoni). 
Kto może być?... ; 

On: To napewno pomyłka. 
Jaki idjota dzwoni o dwunastej 
w nocy)... 

Ona: ldjota? Dlaczego idjo- 
ta? może to jest ktoś z naszych 
znajomych? Sama otworzę. 
(Wdaje, że wychodzi i po chwi- 
li wraca). Ach, co zaniespo- 
dzianka! Panie Jerzy... Tak 
długo pan już u nas nie był!.. 
Skąd panu wpadło na . myśl, 
żeby nas odwiedzić? Bardzo 
się cieszę!... U nas (wskazuje 
głową w stronę przyległego 
pokoju) tak nudnol... Pan mi 
wybaczy, że noszę pijamę bez 
rękawów... Niech pan na mnie 
nie patrzyi (Basowym głosem, 


imitując mężczyznę): Czy mąż 
pani jest w domu?... (własnym 
głosem). Mąż mój pracuje 
w swym gabinecie... Zamknął 


drzwi. Możemy mu nie prze- 
szkadzac. Proszę, niech pan 
siada... (Przysuwa fotel). Co 
u pana słychać, gdzie pan był 
przez cały czas?... (Basowym 
głosem). Dziękuję nic nowego... 
(własnym głosem). Siedzę sa- 
ma i tak strasznie się nudzę. 
(Bas). Szanowna pani nudzi 
sięł.. Taka piękna powabna 
kobieta  mióże się nudzić... 


OE BA 


A“ 


roli żadnej nie odgrywało. 
Po Nieświeżu poczuło ma- 
jowy przypływ energji. Ru- 
szyli się magnaci na poli- 
tyczne wici: w pałacach 
książęcych i wielkokapitali- 
stycznych zawrzało jak 
w ulu. Na nas moment... 

Już nietylko ziemiaństwo, 
wielka własność rolna, ban 
ki, kapitał przemysłowy, 
patrycjat mieszczsński, jed- 
nem słowem wszyscy or- 
ganizują się dziś politycznie 
w Polsce. Wolno im! Za- 
pewne! 

Ale niech szerokie sfery 
społeczeństwa, niech same 
masy pracujące obłuskają 
ten fakt mobilizacji arysto- 
kracji i kapitułu z pięknych 
listków haseł naprawy, re- 
formy, zbawienia, niech 
spojrzą nowemu stronni- 
ctwu surowo w o zy, niech 
uprzytomnią sobie, co idzie 
na Polskę. Cóż zobaczą? 


Nr. 15. Ea 


Oto odbywa się w przy: k 
spieszonem tempie organi- - 
zacja nowych stronnictw, 
pragnących wziąć udział 
w rządzie. Tak bawi nas 
nieraz taniec fal morskich, 
aż przera onym oczom dzię- 
cka ukaże się z dna mor- 
skiego straszliwa meduza... - 
Ale cóż? Demokracja sa- 
ma jest tu dużo winna. 
Przecićz w listosadzie 1918 
roku regent Lubomirski u- 
stąpił na rzecz sztandaru 
dem >kracji, jakim było na- 
zwisko Józefa Piłsudskiego. 
Musiało się stać coś, je- 
śli. dziś Lubomirscy wysu- 
wają się znów na czoło. 
Jeśli stronnictwa demokra- 
tyczne są na cenzurowa-. 
nem, a przyjaznie wita się. 
pospolite ruszenie magna- 
tów i zbogaconych fabry- 
kantów łódzkich. 3 
Musiało coś być... 


partyjny wyrok śmierci. 


Trzema strzałami z rewolweru zabito komunistę w obawie E 
zdrady. ZER 


Warszawa, 28 grudnia. 

Na nieoświetlonych schodach 
domu Nr. 5 przy ul. Francisz- 
kańskiej wczoraj o godz. 7.40 
wiecz. rozległy się trzy strzały 
rewolwerowe. 

Lokatorzy domu, którzy wy- 
biegli z mieszkań na klatkę 
schodową, ujrzeli leżącego na 
pierwszem piętrze w kałuży 
krwi lokatora tego domu, 23- 
letniego Idela Openheima. 

Openheimbył martwy. Śmierć 
spowodowały trzy rany: w 
piersi, prawy bok i prawy po- 
liczek. 

Zabity mieszkał przy ulicy 
Franciszkańskiej od chwili ślu- 
bu, t. j. od trzech tygodni: 

Od października r. b. pozo- 
stawał bez zajęcia i był utrzy- 


mywany przez teścia swego 
Szlamę Frostermana. 
ledztwo w sprawie zabój- 


stwa ustaliło, iż Openheim padł 


(Własnym głosem)... Ciszej.. 
Przeszkadza pan mężowi w 
pracy... Czy myślał pan o nas 
przez cały czas?.. (Bas). Ła- 
skawa pani, cały czas myślałem 


tylko o Niej.. Przypomina pani. 


sobie nasze spacery po pustym 
parku i tę ławkę? Własnym gło- 
sem): Pssst... Ciszej! Proszę o 
tem nie mówić.. Co było — 
minęło .. (Bas); Dlaczego ma 
minąć?... Nie, nie minęło! ( Wła- 
snym głosem): 

Zostawmyl.. Czy był pan w 
teatrze?.. (Bas): Pani jest z .w- 
sze jednakowo pięknal... Ach, 
jaka śliczna rączka... ( Własnym 
głotem): Proszę nie patrzeć na 
mnie! Niech pan zostawil... 
Ta pijana ma takie krótkie rę- 
kawkil... Czy chodzi pan do 
teatru? (Bas): ciągle myślałem 
tylko o pani rączkach... Niech 
mi pani pokaże swą lewą rącz- 
kę... (Własnym głosem); Po co? 
Nie, nie trzeba!... Czy chodzi 
pan do teatru?.. (Bas): Chcę 
ją ucałować! Jak wtedy... przy- 
pomina pani sobie?... (Własnym 
głosem): Nie wstydzi się pan?... 
'Tam za ścianą siedzi mój mąż, 
a pan mówi o takich rzeczach.., 
W jakich teatrach był pan w 
tym sezonie! Proszę puścić mo- 
ją rękęl... Proszę  zostawićl... 
Niech pan siedzi spokojniel... 
(Całuje głośno swoją rękę. Na- 
słuchuje. Całuje poraz drugi). 
Tsssl.. Pozwoliłam panu raz 
tylko pocałować, a pan pozwe- 
lił sobie może šta razyl.. Czy 


ofiarą morderstwa politycznego 

Był en znanym czynnym ko- i 
munistą. Kilkakrotnie zatrzymy : p 
wano go w czasie ulicznych 
manifestacyj antypaństwowych. 

Przed kilka laty pozostawał 
Openheim pod obserwacją po- 
licji. 

Badani doraźnie lokatorzy. 
domu i dozorca zeznali, iż na. 
20 minut przed zabójstwem O- 
penheim wychodził z domu w 
niewiadowym kierunku. Wkrót 
ce po jego wyjściu na klatk 
schodową weszło czterech m.ło- 
dych mężczyzn, którzy zdaw 
się oczekiwać na kogoś. SR 

Dozorca domu twierdzi, iżo 
godzinie 6-ej zapalał światło 
na schodach i że zamachowcy. 
musieli światło zgasić. i E 

Lokatorzy domu zaś zeznan ; 
zgodnie, iż na schodach mie 
zapalano wcale tego wieczoru 
lampy. ZE 


LJ 


pan oszalał? (Bas): Pozwoli pa 
ni, że zapalę?.. Czy pani ma. 
zapałki... (Własnym  głose 

tej chwili... Proszę nie 


dłoń). Acha! widzi pan? Teraz 
dobrze! Teraz będzie pan sie- 
dział spokojnie. Proszę mi te- 
raz powiedzieć jak pan sp 


dził czas?.. Czy chodził pa 
do teatru?.. Ach, pantofelek 
spadł mi z nogi... Niech mi pan 
włoży z powrotem. Klęka 


Ach, panie Jerzyku czy w. 
sposób wkłada się pantofle? 
Proszę, niech pan zostawi 


proszę się nieruszać.., (Mruczy. 
coś pod nosem). Co?.. Osta 
tecznie w rękę może pan pí 
całować. Ale tylko raz! 


Dekończenie n 


fom” 


| (Sosnowiec. 


5) KINO 


|. Sfinks“ 


Sosnowiec. 


Kino-teatr 


„Ddziałówy” 


38 Sosnowiec. 


> 


A 
, Rodzina zabitego, zwłaszcza 
| matka zan. przy ul. Smoczej 
Nr. 29, zeznaje, iż syn miał w 
tych dniach wyemigrować do 
Amtryki. 
_' Na przeszkodzie stał ak 
? _ pieniędzy. 200 dolarów, otrzy- 
mane w posagu, Operheim wy- 
T dał na utrzymanie. 
= istnieją poszlaki, iż powodem 
p zabójstwa była obawa, względ- 
i nie Stwierdzony fakt zdrady par- 
tyjnej. 
Późno wieczorem wezwano 


SE ki Š 
š s = 


goonco. 27. 12. Dowód, 
że „złoty cielec", o którym 
wspomina biblja, istniał na- 


| profesor archeologji na 

ani' ersytecie Chicago, dr. Bre- 
a ¿dowód ten 'pekazał 
raj po“ raz pierwszy repre- 
 zentantom prasy. Jest te wspa- 

miala, rzeżźbiema w szczerem 
łocie breszka znacznej wiel- 
„ kości, a znaleziena w grobaw- 


cu jednego z królów żydew- 
$ kich w Palestynie. Wedle 
$ uda 


- rzeczeznawców 


Nowa gra 


| Bierze się trzy okrągłe blasz- 
iijedną z nich znaczy się 
iem. Następnie „bankier“ 

a czy kładzie te blaszki na 
, a gracze stawiają na nie 


A Znaczona wygrywa, 
ładkie przegrywają Za ban- 
m stoi podgłądacz, który 

a wsze stawia na blaszk w 
"Gdy który z giaczy 

e wygrać i postawi na tę 
blaszkę, wówczas pod: 


acz robi awanturę, a ban- 


się posie- 
enie komisji cennikowej w 
ło Race” sosnowieckim w 
rawie podwyższenia cen mą- 
t chle a. 
ynarze miejscowi zawia- 
omisję, że za dobre 
> poznańskie płacą 41 —41.90 
Ę kwintal, wobec czego 
dają odgówiedńiego podwyż- 
nia mąki, 
rezultacie podwyższono 
mąki 70 procentowej na 
„ a 50 procentowej na 


Od niedzieli 26-go do czwartku 30-go grudnia r. b. włącznie | 


Wiedeń miasto moich marzeń 


wytworna i pikantna komedja saozowa” -erotyczna w $ aktach, ukazująca światło 
W rolach g? łównych najsdniejsze gwiazdy filmowe 


MARY KID i HARRY LIEDKE 


złotego miasta Wiednia. 


dẹ; a nie był mytem, po- 


Od poniedziałku 


POTOP Rozpętane żywioły 


obraz sensacyjny w 8 częściach. 


Od poniedziałku 27 do 1-go Stycznia 


tryskająca szampańskim humorem wyśmienita farsa dancigowa p. t. 


Tancerz mojej żony 


„10 aktów oszołamiającego wiru tanecznego. 


| W rolach głównych: Marja Cerda, Willi Fritsch, Wiktor Varkonii. 


LILJANA HARREY, 


do zbadania służącą  Józefę 
Bańską, która jakoby rozma- 
wiała z czterema mężczyznami 
na schodach. Badanie nie stwier- 


dziło 


zącej. 
Natomiast policja w ciągu 
nocy zatrzymała do : dalszego 


wyjaśnienia Aleksandra Kwiat- 
kowskiego (Nowe Miasto 23) 
szewca, który podczas strzałów 
był z wizytą u służącej w tym- 
że demu Józefy Bańskiej. 


Złoty cielec Izraela odnaleziony. 
j > rofesor uniwersytetu Chicago ma go w swem posiadaniu. 


breszka była rzeźbiona około 
3,700 lat temu... 

Pierwszy to i ostatni raz skarb 
ten niecszacowanej wartości 
pokazano i wczoraj ukryte go 
natychmiast w tajnym skarbcu, 
gdzie pezostanie w obawie 
przed wykradzeniem. 

Archeologewie stwierdzili, że 
breszka ta należała do króla 
nicznanego na razie nazwiska, 
który żył na 500 lat przed Mej- 
żeszem, a była podarunkiem 
króla egipskiego Ameneheta III. 


sąlonowa. 


Gra się w trzy blaszki. 


kier zgarnia pieniądze wszyst- 
kie jakie są i wieje. 

Najlepiej, jak ograny nie zna 
nazwiska bankiera, który po- 
winien zachować ścisłe inco- 
gnito. Wówczas wszystko jest 
w porządku i taki np. J. Wil- 
czyński, zamieszkały w Sos- 
nowcu przy ul. Północnej nr. I 
zupełnie niepotrzebnie skarżył 
się na swój los w komisarjacie. 
Nie graj Wojtek! 


a zakończenie Starego roku chleb 
i mąka zdrożały. 


66 gr. za kg., chleb więc kosz: 
tuje od dziś 56 i pół gr kilo 
gor: ego i 62 i pół gr. kg. z 
mą. 30 proc. 

Ciekawa rzecz, że. „agencja 
wschodnia, która skwapl. liwie i 
rzetelnie notuje ceny, podaje 
cenę żyta poznańskiego na 38 
zł. kwintal. 

Albo więc młynarze, albo 
agencja się myli. Nam to jed- 
nad różnicy wielkiej nie robi, 
kto ma rację, bo my zawsze 
zapłacimy drożej. 


jakiejkolwiek winy słu- | 


Arcywesoła komedja w 2-ch częściach Windą na wieś 


ROSE SE 
Na scenie. Nad program. 
Utalentowana Ekwilibrytka 
na drucie 
APOLIRARYJUZ 
Wirtuoz na ksylofonie 
Najnowsze utwory muzyczne. 


M-llie ZOFJA 


rancerka znowymrepertuarem 
MEPA 


1 cienie 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dziś Tomasza B. 


Grudzień ą 
Jutro Eugenjusza 
29 Wschód słońca 7.44. 
Środa Z%skód Ę 3.31. 
Z teatru. 


Teatr nie gra z powodu wielkich 
przygotowań do Artystycznej Reduty 
Sylwestrowej i nowej premjery. 

Szlagierem teatru w Sosnowcu będzie 


komedja spółki francuskiej Tristan 
Bernard, lves Mirende, et Gustave, 
Quinson, tłumacz Gustawa Olechow- 


skiego, p. t. „Prawo pocałunku”. Sztu- 
ka ta grana była w Wazszawie w Tea- 
trze Polskim !40 razy z rzędu. 

W sobotę popoł. czsrodziejska baśń 
p. t „J:ś i Aałgeosia*. 

W sobotę wiecz. premjera 
pocałunkn 

W niedziele popoł. „Oczy księżni- 
czki Fathmy"”, niezrównana komedja 
w 3 akt. St. Kiedrzyńskiego. 

W niedzielę wieczorem po raz drugi 
„Prawo pocałunku” Sztukę tę reży- 
serowa! M. Brokowski 


„Prawo 


Przyjazd starosty. Dnia 
8 b. m, 'nowomianowany sta- 
rosta pow. Będzińskiego p. Jó- 
zef Olpiński, obejmuje urzędo- 
wanie. 


Z akademickiego koła za- 
głębian w Poznaniu. W d. 


31 b. m., t. j. w piątek, o godz. 
3 pp. w mieszkaniu p. To- 
maszewskiego, Sielecka 37 w 


Sosnowcu, odbędzie się walne 
zebranie członków w sprawie 
koncertu, który ma się odbyć 
w d. 9 stycznia w sali gimn. 
Staszica. 


Zjazd maturzystów. W 
Sosnowcu odbył się zjazd ma- 
turzystów gimn. Staszica z roku 
szkolnego 1920341. Po nabo- 
żeństwie udano się do sali re- 
kreacyjnej gimnazjum, gdzie.o- 
mawiano sprawy koleżeńskie. 

Upamiętniono zjazd wspólną 
fotografją i wspólnem  spoży- 
ciem darów Bożych w Cukier- 
ni warszawskiej. 

Jak na te ciężkie czasy, do- 
bre i to. Zwykle bo zjazdy 
takie kończą się niekiedy skład- 
ką na wpisy, lub coś wtym guście. 


Podwyższenie wkładek 
ubezpieczeniowych.Stosow- 
nie do rozporządzenia ministra 
pracy i opieki społecznej z d. 
6 grudnia 1926 roku, ustano- 
wiona w art. 7 ustawy z dnia 
18 lipca 1924 roku o zabezpie- 
czeńiu na wypadek bezrobocia 
w brzmieniu ustawy z dnia 28 
pażdziernika 1925, najwyższa 
norma zarobku dziennego ro- 
botnika, stanowiąca podstawę 
do obliczenia wkładek zakła- 
dów pracy, obowiązanych do 
zabezpieczenia robotników i 
pracowników umysłowych na 

k bezrobocia, podwyż- 
sza żię ze złotych 5 dó złotych 
6 gr. 60. 


Ż.-A--CZK RB 
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Powyższe rozporządzenie o- 
bowiązuje od dnia 22 grudnia 
1926 roku i od tego czasu na- 
leży potrącać wkładki według 
normy podwyższonej. 


Karsy dla wychowawców 
internatowych, dwumiesięcz- 
ne odbędą się w Warszawie w 
lutym r. p., w styczniu zaś r.p. 
urządzone będą kursy dla hi- 
gjenistek i wywiadowczyń prze- 
ciwgruźliczych. Zainteresowani 
blisszych szczegółów dowie- 
dzieć się mogą w wydziale 
zdrowia starostwa będzińskiego. 


Sprostowanie, czy coś 
w tym rodzaju.  Oświetla- 
jąc stanowisko tygodnika „Ster“ 
w sprawach robotniczych, przy- 
toczyliśmy urywek artykułu 
„Steru” podpisany literami Td. 
i zakończyliśmy nasze uwagi, 
pytaniem pod adresem p. Ta- 
deusza, co powiedzą na to je- 
go towarzysze z pod znaku 
PPS. Dyr. Tadeusz Dobrowol- 
ski zwrócił się do nas z oświad- 
czeniem, że w PPS. jest tylko 
jeden Tadeusz, wobec czego 
nieświadomi rzeczy oskarżają 
go o autorstwo reakcyjnega ar- 
tykułu. Jest to plotka bezpod- 
stawna, zd p. T. Dobrowol- 
ski ze „Sterem* nie ma nic 
wpólnego. 


Sylwester w domu ludo- 
wym w Sosnowcu. Sekcja 
gospodarcza domu ludowego 
urządza w dniu 3: grudnia tra- 
dycyjny „wieczór sylwestrowy”. 
Sekcja muzykalno - wokalna i 
rozrywkowa pracują usilnie, aby 
program tegorocznej wieczor- 
nicy wypadł jaknajlepiej ku za- 
dowoleniu uczestników. Skrom- 
na sala będzie ładnie i gustow- 
nie przybrana; muzyka dobra; 
bufet na miejscu z dostępnemi 
cenami. Początek o godz 9-ej. 


Bal na Saturnie. Dnia 5 
stycznia odbędzie się na Satur- 
nie bal urzadzony przez urzęd- 
ników tow. Saturn, z którego 
dochód przeznaczono w części 
na bibljotekę urzędników, oraz 
na akademickie koło zagłębian 
w Krakowie. 


Prace przygotowawcze. 
Prace przygotowawcze nad u- 
rządzeniem wystawy w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem p. t. „Miesz- 
kanie, miasto i jego higjena“ 
trwają nadal. W środę, dnia 29 
bm. odbędzie się zebranie ko- 
mitetu organizacyjnego wystawy 

Nieczyteiny rękopis. W 
artykule p. t. „I taki chce być 


Str. 3. 


o w 


sanatorem* przekręcono naz- 
wisko bohatera afery z towa- 
rzystwem przemysłu węglowe- 
go w Polsce. Pan ten nazywa 
się Bobrzyński, a.nie Robczyń- 
ski, jak to go nazwano, skut- 
kiem niewyrażnego pisma au- 
tora artykułu. 


Francuzi podkopują się 
pod miasto. Z ramienia naj- 
wyższej instytucji górniczej ba- 
wił w Sosnowcu na kopalni 
Hrabia Renard, profesor aka- 
demji górniczej w Krakowie, 
p. Henryk Czeczot, w sprawie 
udzielenia powrotnej tejże ko- 

palni koncesji na prowadzenie 
sokół górniczych pod terenami 
huty „Katarzyna“. Profesor 
Czeczot badał te tereny, jako 
ekspert rządowy z ramienia o- 
statniej instancji górniczej. Wy- 
nik przeprowadzonych badań 
złoży prof. Czeczot komisji od- 
woławczej. 


Bezrobocie się zwięk- 
sza. Magistrat sosnowiecki 
zatrudnia obecnie ||| robotni- 
ków, zredukowawszy 39] o- 
sób, W stosunku do poprze- 
dniego miesiąca mimo tej re- 
dukcji ilość bezrobotnych zwię* 
kszyła się tylko o 108 osób, 
gdyż w niektórych zakładach 
przemysłowych ilość zatrudnio- 
nych robotników stale wzrasta. 
Najwięcej 'odczuwa się to w 
przemyśle włókienniczym. Fa- 
bryka Schóna zatrudnia już 
dziś 1766 robotników, a Dietla 
767 rob. 


Samobójstwo. Stawiarska 
Katarzyna, lat 35, zam. na kol. 
„józefów“, usiłowała popełnić 
samobójstwo przez poderżnię- 
cie gardła brzytwą. 

Fowód—nieuleczalna grużlica 

Desperatkę w stanie ciężkim : 
odwieziono do szpitala. 


Awanturnik. Zamieszkały 
w Sosnowcu, przy ul. Dań- 
dowskiej 4 |ózej Lórak napadł 
na tejże ulicy mieszk: anca Mo- 
drzejowa Hendla Zajclera, po- 
czął go szarpać i rozpinać na 
nim ubranie, przyczem uzbrojo- 
ny był w kawałek ce giy. 

Gdy na krzyk napadni ętego 
zjawiła się policja, Góra: um 
knął do doi: żabarykatował 


się w nim, a gdy mu przyby- 


li na odsiecz krewni, chciał 
policjanta pobić i rozbroić. 
Wszystko to spisano pi iękńue 
w protokule policyjnym, gdyż 
Góraka, mimo wszystko, a- 
resztowano. 


Niestychony hazard © Sosncoti, 


Policja konfiskuje 32 karty i 4 złote groszy 80, 


Policja sosnowiecka pocią- 
gnęła do _odpowiedzialności 
trzech obywateli sosnowieckich: 
M. Szypczyckiego, Targowa 19, 
J. Rosenbluma, Chłodna 4 iM. 


Szajowicza, Modrzejowska 4. 


Panowie ci hazardowali się 
w sposób niesłychany, grali 
bowiem w 32 karty! Całą za- 
wartość puli w ilości 4 zł. 80 
groszy wraz z kartami policja 
skonfiskowała 


3 autobusy 


OYWrÓCONE. 


Ludzie padali, jak muchy. 


Dzień wczorajszy zaznaczy 
się na długo w pamięci zagłę- 
bian (ek), o ile, ma się rozu- 
mieć, dziś lub jutro nie będzie 
gorzej. 

Chodzi o to, że mimo mrozu 
padał chwilami drobny deszcz, 
skutkiem czego chodniki i jezd- 
nie pokryły się warstwą śli- 
skiego lodu, na którym ludzie 
padali, jak te muchy. 

Wywróciły się też na dro- 
gach 3 samochody: 2 ciężaro- 
we i jeden osobowy. Ten o- 


statni, wiozący 14 pasażerów, 


stanowiący własność pp. Unie- 


szczykiem 


jewskiego i Jędrzejka, o godz.. 
3 i pół po południu obok My- 
dlic. naprzeciwko kop. Paryż 
skutkiem ślizgawicy i pochyłej 
drogi wpadł do rowu i rozbił 
się. Pasażerowie wyszli bez 
szwanku, prócz p. d : Nie- 
pielskiej, która została skale- 
czona w dłońi "8 4 4 palec, 

Zauważyć musimy, że wysy- 
pywanie | piaskiem jlodników 
nie na długo pomagało, gdyż 
operacja skrapiania ziemi de- 
i śniegiem powta- 
rzała się kilkakrotnie. 


uosdcmoch Leali LA 


. mia procedury 


Podwóine morderstwo 


wykryte po óśmiu latach. 


Pomimo swej wypróbowanej 
dzielności, tylko dzięki szczę- 
śliwemu przypadkowi policją 
nasza wykryła ostatnio śpraw- 
ców krwawej zbrodni ludzi, 
którzy oddawna ukrywali się 
przęd okiem sprawiedliwości. 

Komendant posterunku pol. 
w Skoleta, poszukując rzeczy, 
podac z kradzieży, zna- 
azł podczas rewizji w miesz- 
kaniu Andrzeja Suranowicza 
piękną złotą papierośnicę. Su- 
ranowicz, zapytywany přzez za- 
intrygowanego komendanta pos- 
terunku o pochodzenie cenne- 
go przedmiotu, zmieszał się i 
dawał wykrętne odpowiedzi, 
wreszcie jednak podczas bada- 
nia złożył następujące sensa- 
cyjne zeznanie. 

Osiem lat temu  Suranowicz 
wraz z Michałem Buriją i Olek- 
są Hałenem dowiedzieli się, że 
Hugo Kowanda, nadleśniczy 
lasów Br. Gródlów będzie po- 
wracał do domu z większą su- 
mą pieniędzy. Dnia 15 listo- 
pada zaczaili się w przydroż- 
nych krzakach wszyscy trzej, 
uzbrojeni w karabinki kawale- 
ryjskie. Skoro tylko podjecha- 
ła bryczka, przyjęli ją gradem 
kul. Nadleśniczy oraz wożni- 
ca Franciszek Rogulski ponie- 
śli śmierć na miejscu. 


Łupem zbrodniarzy stało się 
14000 koron austrjackich. Aby 
upozorować nieszczęśliwy wy* 
padek i zatrzeć zą sobą ślady, 
zbrodniarze pojechali bryczką 
nad krawędź głębokiego jaru. 
Kiedy już byli zaledwie o kil- 
ka krokow od jaru, wysiedli i 
zaczęli chłostać niemiłosiernie 
konie, które jak szalóne por- 
wały naprzód. W jednej chwi- 
li bryczka wraz z dwoma tru- 
pami runęła w przepaść. 

Niebawem znaleziono na 
dnie jaru zniekształcone trupy 
ludzkie, końskie oraz strzaska- 
ną bryczkę. 

Policja tamtejsza wkrótce 
ustaliła, że obu ludzi zamordo- 
wano, na ślad zbrodniarzy nie 
mogła jednak natrafić. 

Dopiero obecnie policja na- 
sza zdołała wykryć jednego ze 
sprawców zbrodni, która w 
swoim czasie zrobiła w okolicy 
wstrzasające wrażenie. 

Jak się okazuje, dwaj pozos- 
teli uczesnicy zbrodni już nie 
żyją. Michał Burija został w 
1920 r. zastrzelony jako kłu- 
sownik przez Izydora Hoszkę, 
gajowego lasów br. Grodlów, 
a Oleksa Hałena, skazany w 
swoim czasie na 20 lat więzie: 
nia za inne morderstwo, zmarł 
w więzieniu świętokrzyskiem. 


Ostatnie telegramy. 


= Roztrzelanie spiskowców. 
MADRYT (AW) 28.12 4 


schwyceni w pobliżu Madrytu, 
którzy jak okazało się brali u- 
dział w przygotowaniach do 
zamachu przeciwko Primo de 
Riverze, zostali bez zastasowa- 
sądowej roz- 
strzelami. 


Bezrobocie we Francji. 
PARYŻ, 28.12 (PAT.) Na 


dzisiejszem pesiedzeniu Rady 
Ministrów minister Pracy przed- 
stawi dane statystyczne, doty- 
czące bezrobocia we Francji. 
W sprawozdaniu swem mini- 
ster stwierdzi, że liczba bezro- 
botnych na całym obszarze 
Francji nie przekracza 40 tysię- 
cy, w samym zaś Paryżu 10 
tys. Poczynione zostały zarzą’ 
dzenia w celu zatrudnienia bez- 
robetnych przez zastosowanie 
planu robót publicznych na 
szeroką skalę. opracowanego 
przez Tardieu. 


Pogrzeb mikada. 
LONDYN, (AW) 28.12. Zwło- 


ki zmarłego cesarza Japonii 
Joszichito zostały wczoraj prze- 
transportowane z pałacu  kró- 
lewskiego cesarskiego w Ha- 
jamie, (małej wiosce rybackiej) 
do pałacu cesarskiego w Tokio. 
W chwili, gdy przeciągał ża- 
łobny kondukt, olbrzymie tłu- 
my publiczneści klękały z od- 
krytemi głowami na ulicach 
miasta, żałoba okryła cały kraj. 
Wszystkie przedstawienia i uro- 
czyste zabawy zostały zaka- 


Dymisja Berthelota. 
PARYZ (AW) 28.12 Pono- 


wnie rozeszły się pogłoski o 
bliskiej dymisji wpływowego 
podsekretarza stanu we fran- 
cuskim ministerjaum spraw za- 
granicznych pana Berthelot. 
Przyczyną dymisji ma być po- 
ważna różnica zdań zachodzą- 
ca pomode Berthelotem Brian- 
dem w pog lądach na kwestje 
dalszego rozwoju stosunków 
franko-niemieckich. 


Katastrofa tranwajowa. 
PARYŻ, (AW) 28.12. Na 


torze tranwajowym wiodącym 
do Tourcoigno eksplodował 
zbiornik z tlenem. Na skutek 
wypadku 7 osób zabitych, kil- 
kanaście rannnych. 


Ogłasżajcie się 
w „Expresie 
Zagłębia”. 
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a Rytowniczo-Pieczatkarski 
0 M. GOLDKORNA 
W w Sosnowcu, Modrzejowska 26. 
Wykonywa wszelkie roboty w 
zakres rytownitwa wchodzące 
np, monogramy, faksimilja zło- 


te, srebrne, piezątki kau zu- 
kowe metalowe i t. p. 


po cenach przystępnych. 


Mrukarnia Handlowa R. MONSIORSK!, Bedv., 


BEBE © © ©B BBB BGB © © © BVB BEGG VW 


Skład różnych mebli 


D. Griinblatt 


Sosnowiec, ui, Modrzejowska 24. 


Poleca różne meble nowe i używane; otomany, materace, 
szafy, szafki, meble szkolne i t. d. za gotówkę i na raty. 
Wykonanie najselidniejsze i gwarantowane. 


CENY PRZYSTĘPNE. 
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OODOOODTOOOGODOWOTAAKAH 


Kto chce mieć elegancki płaszcz lub futro 
to niech się zgłosi do 


Pierwszorzędnego Zakładu Kuśnierskiego 


H J. GUTSZAJNA, Sosnowiec 


A 
A 
A 
A 
A 
Modrzejowska 6 (w podwórzu). z 
A 
A 
A 
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Wykonywa wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące. 
OBSŁUGA SOLIDNA. 


OUUODOCOOOOCOCOCOOOOOA 


mam 


A 


WINA, WÓDKI, LIKIERY, 
artykuły spożywcze i kolonjalne 


E. ZIELEŃCA 


SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 30 Hale „Rozwoju“. 
Telef. 6-20. :—: Telef. 6-20. 


najtaniej kupisz 
w sklepie 


Pierwszorzędny Magazyn Futer, oraz własna 
pracownia kuśnierska 


M. SZABAS 


SOSNOWIEC, ul. 3:19. Maja 25/1 przez bramę. 
ELEFON Nr. 7-59. 

Wykonywa palta ane fokowe, futra męskie, czapki fokowe i ka- 
rakułowe, lisy i szale futrzane eny konkurencyjne. 
Warunki bardzo przystępne. : Dla urzędników państw. na raty. 
UWAGA: Przyjmuje skórki surowe do wyprawienia 


== TOEIC GEE a OZ  ZKZĄ 


BESBEBEBNEEEBEBEEEE 
EEBEGEEGOEGEGREEZE 


Madażiń Cisi 


Paweł KUCHARSKI 


Sosnowiec, ul. 3-go Maja Je 8. 


NA SEZON BIEŻĄCY: 
Bielizna męska i damska. Kapelusze i czapki, 
trykoty, swetry i żakiety wełniane, rękawiczki. 
Krawaty. Pantofle zakopiańskie i skórkowe. 
Dodatki do sukien. — Ceny konkurencyjne I 
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FABRYKA WÓDEK i LIKIERÓW 


M. SZELIGOWSKI 


Dąbrowa Górn., ul. Okrzei Nr 1. Tel. 89. 
Poleca wódkę wyśmienitą i likiery. 
ARARNAR ARNAR ARANAN ARN ARARNAR ARARNAR ARANAN WY 


'YLINIINŞAM 
WANARARARARARAŃ 


È WWYYWY WAW 
WYŚMIENITA. 


NEDORIKIIK TSG SCZE 
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SSsI<SZD ZR. v y 
SSTL SNe SSNS 
sssr Sas ES S 

: P SSS 


Plac 7go Maja 4. — Telefon 84, 


EBOOEFEEEFEEAEEEEZALEAEJEEEEEGAEETEEERECEKOEAEEZEE 


Oske: Enhom 


Bhare ZAKŁAD D OPTYCZNY. 


cęó 
ILILIILLLLLILLLLILLL. 


Wai wl £ 


|>| 

m 

e 

m 

A 

sa 

ki 

wi 

- Sosnowiec, 

a ul. Warszawska Ne 14. | 
m Tel. 9-20. 

a Ź 4 
B Poleca pierwszorzędne H 
E wędliny, dwa razy dziennie z 
- świerze. ` x 
a . yX . 

- Obsługa szybka i solidna. | 
z BY W = 
i8 kJ 
m 3 


Wódki, wina, *iody 
Bakalje, Pirniki oraz 


wszelkie delikatesy poleca Ą 


SOSNOWIEC, 7 


Modrzejowska 1. 
M Tel. 5-75. Tel. 5-75. 


p 
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JNE 


Sosnowiec, . Ł; 4 
Warszawska 6. > 


Wydaje obladj od: EJ 
godz. 12- ej da ; ad 3 


OBIADY 

z 2-ch dań ; ; 
BK „| LEJ 
REJ 


TAKŻE, OBIADY 
i KOLACJE NA PORCJE 


Codzień świeże ciastka. 


Kawa, herbata, kakao, cze-” 
kolada, piwo. 


Śniadania od godz. 7 rano. 


Bon 


MAGAZYN 
jubllersko-zegarmistrzowski 


K i rytowniczy É SIE 
i I. Goldkorn | 
) SOSNOWIEC, ZER 
Modrzejowska 4, tel. 3-41. ; g 

Duży wybór! 


Szybkie | precezyjne wykonanie, 
Ceny przystępne ! 


F der kartę Ta © 
daną przez P.K. Sosnowiec - 
imię Michała Migi, którą si unieważ: ; 
=" gospodyni z dobrymi świa- : 

dectwami i poleceniami potrzeb) 
od l-go sr-znia. Wiadomość Ma 
chowskiego -5. doktorowa Kosibowi 


SOSNOWIEC, 
Teleton: 2-48 i ie 


vis ú vis dworca W. W. 


